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Premier Cyrankiewicz — w hołdzie żołnierzom wolności

Miliard ludzi stoi pod sztandarami pokoju
wywalczonego przez Armię Radziecką

Przewodzi im w walce z podżegaczami wojennymi
potężny, niezwyciężony kraj socjalizmu
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•Podpiszą kobiety, ludzie wierzą 
°y i niewierzący, księża katolic 
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sce podpisanie apelu Sztokholm 
skiego nie będzie czynnością 
mechaniczną, wykonaną bez 
świadomości, jak ważną jest i 
potrzebną. Apel sztokholmski !ą 
czy dziś najszersze masy pro­
stych ludzi całego świata prze­
ciwko garstce zbrodniarzy — i 
dla nikogo z nas nie może ule­
gać wątpliwości, jakie jest nasze 
miejsce w dzisiejszym układzie 
sił światowych. Fst
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„Żgdajcie zlikwidowania Makronissos"

Naród grecki zwraca się § pomoc
do wszystkich uczciwych ludzi świata

List greckiego komitetu do Generalissimusa Stalina
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Światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet, do Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycz
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„Przedstawiciele związków za 

wodowych oraz społecznych i 
innych organizacji greckich — 
brzmi list — dając wyraz jedno 
myślnemu pragnieniu naszego 
narodu, zwracają się do was z 
prośbą o przyjście naszemu na­
rodowi z pomocą w jego dąże­
niu do znalezienia wyjścia z tra 
gicznej sytuacji i do rozpoczę­
cia na nowo spokojnego, normal 
nego życia. Pierwmym krokiem
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p raw n icy  USA  

w  obron ie  pokoju
k NOWY JORK (PAP) Za-

nia kroków na rzecz pokojowe 
go uregulowania wszystkich 
rozbieżności między USA a 
Związkiem Radzieckim.

Zjazd wezwał rząd USA do 
uznania chińskiego rządu lu­
dowego i do wzmocnienia ONZ.

a Caracas. W stolicy Wene­
zueli trwa strajk robotników 
przemysłu naftowego.

Wielki Wyścig Pokoju
z a l i o ń c z o f i u

Ostateczna klasyfikacja indy
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Nowe normy techniczne
dalszym krokiem w rozwoju budownictwa

Zbieram y podpisy
pod opel sztokholmski

w tej walce. Jest to święty o- 
bowiązek każdego wolnego i ucz 
ciwego człowieka. Naród grecki 
oczekuje od swych przyjaciół 
skutecznej pomocy. Żądajcie 
zlikwidowania Makronissos, u- 
wolnienia więźniów politycz­
nych i zastosowania w Grecji 
amnestii powszechnej: Żądajcie, 
by do Grecji przybyła komisja 
międzynarodowa, która na miej 
scu — w Makronissos, w wię-

_MOSKWA^(PAP). î^ecki^ko tê r ”ar S t^Wa”: \  *err°r.u * zastosowa-

t.Kv \

OSensy na. 
pokoju

Wojewódzkiego i Miejskie-

koju we Wrocławiu, w dn. 
10 bm. o godz. 18. w auli 
Politechniki przy ul. Wy­
brzeże Wyspiańskiego Nr 
27, członek prezydium Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, rektor Uniwersy­
tetu i Politechniki Wro­
cławskiej, prof. dr Stani­
sław Kulczyński wygłosi 
odczyt p.t. „Światowa ofen 
svwa nokoiu“.
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Pracownicy budowlani PBP  
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swe zobow iązania plerwszstnajowe

W alka z analfabetyzmem zaciera 
haniebna spuściznę rządów  sanacyjnych

Spontaniczna manifestacja ludności Sieradza 
z okazji zakończenia kursu dla analfabetów
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Bilans pierwszego siewu

Chłopi podjęli walkę
o wysokie tegoroczne zbiory

WARSZAWA. Tegoroczna akcja 
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Szkoła w Krasnoturjańsku
pozdrawia gorqco młodzież 
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Naród  polski zachowa na wieki
wdzięczność dla Stalina i Armia Radzieckiej

Przem ówienie w icem in. O b ro n y  N aro d o w e j gen. Jaroszew icza 
na uroczystości ku czci poległych o w olność Polski
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Ulałze »prawv

O przyszłych  
redak to rów  
sportowych

Rola korespondenta jest speł 
pianiem bardzo ważkich funk- 

, cii społecznych. W nowym u- 
stroju prasy redaktorzy za­
wodowi nadają tok pracy re­
dakcyjnej, planują swoje ko- 

. łumny i poprawiają nadsyłany 
materiał prasowy. Głos zawsze 
wymowny powinni mieć w 
•piśmie korespondenci, mający 

• najbliższy kontakt z masami 
młodzieży.

„Słowo" pragnąc stać się wy 
razicielem opinii najszerszych 
warstw społecznych otwiera 
klub korespondentów spor­
towych. Zapraszamy do współ 
pracy z nami działaczy 
lcól robotniczych i LZS-ów, 
kierowników sekcji naj­
mniejszych nawet klubów 
t związków. Chcemy mieć ko­
legów — korespondentów w 
każdym kole wydziałowym 17- 
czelni i w każdym większym 
zakładzie pracy. Nie może być 
na Dolnym Śląsku najmniej­
szego nawet miasteczka, gdzie 
ty nie pracował dla dobra Kul 
tury Fizycznej któryś z entu­
zjastów sportu.

Postaramy się w najkrót­
szym czasie rozpocząć przynaj 
mniej raz na dwa tygodnie 
zwoływane konferencje dla ko­
legów z Wrocławia, Wałbrzy­
cha, Jełeniej Góry ,gdzie sport 
jest bardzo silny. Doprowadzi­
my do Zjazdu Korespondentów 
Sportowych, na którym przed­
stawiciele czynnika społeczne­
go spod znaku ZMP oraz refe­
renci z WKKF i Rady Sport. 
ORZZ i dziennikarze sportowi 
wygłoszą referaty i pogadanki 
ra temat obowiązków i praw 
korespondenów w nowym u- 
ttroju prasy polskiej.

Wzywamy wszystkie kluby, 
zrzeszenia ,związki aportowe i 
koła do zgłaszania Redakcji 
swoich kandydatów na kores­
pondentów. Z tych najlepszych 
sportowców i najbardziej ideo­
wo wyrobionych młodych ludzi 
winno się narodzić nowe dzień 
nikarstwo sportowe.

Zapraszamy do współpracy 
z naszym pismem, które służy 
sprawom Kultury Fizycznej 
na Dolnym Śląsku od pierw­
szych godzin istnienia odrodzo­
nego sportu polskiego nad 
Odrą. Ost.

"Piishur PoIskf«
W dniu wczorajszym rozpo­
częła się druga runda rozgry-

Patowa i? - PKS 3 : 2
Pomimo przygniatającej prze­

wagi, Pafawag nie potrafił wy­
korzystać wielu akcji podbram 
kowych. Punkty dla Pafawagu 
zdobyli: Gołąbek, Głąbik i Woj 
Ciechowski.

Drużyna P. K. S.~ zagrała 
bardzo ambitnie, a dwa spora­
dyczne wypady na bramkę prze 
ciwnika zakończyły się bramka 
mi zdobytymi przez Borkow­
skiego i Januszka.
Kolejarz I — 
Fasil Psie Pole 2 : O

B-klasowy zespół Fasilu na­
wiązał z Kolejarzem zupełnie 
równorzędną walkę, będąc o- 
kresami nawet stroną przeważa 
jącą. Niestety indolencja strza­
łowa napastników, zaprzepaści­
ła szanse tej dobrej drużyny, na 
zwycięstwo. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Kasprów i Kro 
puliński. (v)

Wyścig pokop zakończony
pierwszy w PradzeYesely

PRAGA (obsł. wł.) Ostatni 
etap Wielkiego Wyścigu Poko­
ju, prowadził z Pardubic do 
Pragi. Etap ten należał do naj­
łatwiejszych, dzięki płaskiemu 
terenowi i dobrej nawierzchni

Wzdłuż całej trasy, liczne gru 
py robotników i młodzieży szkol 
nej witały serdecznie kolarzy.

Czołówka składała się( z kilku 
dziesięciu kolarzy, między nimi 
5 Polaków. Sytuacja na trasie

statnieh 30 kilometrach, tempo 
jazdy dochodziło do 50 km na

Do Pragi jako pierwszy wje-, 
chał Kłąbiński, a za nim duża 
grupa zawodników, która teraz 
dopiero rozpada się na dwie 
mniejsze. W pierwszej grupie 
widzimy 6 Polaków.

Na ulicach Pragi rozegrała się 
dramatyczna walka. Prowadził 
Rouzicka, który tuż przed \ietą 
wywrócił się i to spowodowało, 
że ukończył wyścig na dalszym 
miejscu. Pod upadek Rouzicki, 
pierwszy na metę wpadł Vesely 
wśród entuzjastycznych owacji* 
publiczności. Na dalszych miej­
scach uplasowali się Niculescu. 
Rouzicka, Kłąbiński, Pericz, Nie] 
sen, Skorzepa, Sowa, Sandru, 
Emborg. Jako pierwszy z- kola­
rzy polskich przvbył Wrzesiński 
na 10 miejscu, Gabrych 15, Sa-

łyga 16, Wandor 21, Siemiński 
22 i Królikowski 26.

W punktacji zespołowej Pol­
ska przypuszczalnie awansowała 
z 6 na 5 miejsce.

Na mecie wyścigu, która znaj 
dowała się na boisku Sparty, 
20 tys. publiczność przyjmowała 
kolarzy niezwykle serdecznie.

Przed przybyciem pierwszych 
zawodników, odbyły się zawo­

dy lekkoatletyczne, w czasie 
których Zatopek uzyskał na dy 
stansie 3 km czas 8.31,6.

Do zebranej publiczności prze 
mówił czechosłowacki Minister 
Spraw Wewnętrznych i przedsta 
wiciel ambasady polskiej w Pra 
dze, którzy podkreślili znacze­
nie Wyścigu Pokoju, w momen 
cie naszej walki o Demokrację 
i Socjalizm.

Nie ma 300.000 miejsc
na meczu piłkarskim z Rumunią
WrocSaw zdafe „egzam in dojrzałości”

Impreza przyjaźni sportow­
ców dwóch zaprzyjaźnionych 
republik demokratycznych Pol 
ski i Rumunii będzie miała 
oprawę doprawdy wspaniałą. 
Komitet wrocławski chce wy­
grać współzawodnictwo z 
wszystkimi dotychczasowymi 
organizatorami meczów mię­
dzypaństwowych.

Niestety z około 300 tys a- 
matorów na uzyskanie biletu 
wstępu tylko 65 tys, wejdzie 
na stadion. Prosimy już dziś 
w trosce o porządek na zawo 
dach o ścisłe przestrzeganie in

7 nowych zawodniczek 
ma „szermierczy W rocław'

Drugie z kolei zawody szer­
miercze kobiet były dowodem 
rzetelnej pracy fechtmistrza 
Kuleczki i należytej opieki ja­
ką otaczają szermierkę zarzą­
dy klubów Związkowiec i AZS. 
Poziom walk był bardzo wy­
równany, a niektóre spotkania 
takie jak Niwicka - Mochnac- 
ka, Trąbczyńska — Przeździec 
ka, lub Seńkow — Chrzówna 
przypominały dobre walki kia 
sy A. W rezultacie ciekawych 
starć finałowych zwyciężyła 
Niwicka (Zw) mając 4 zwycię 
stwa przed Musiałówną (Zwiąż 
kowiec), 4 zwyc. i Mochnacką 
(AZS) 4 zwyc. Na dalszych 
miejscach uplasowały się za­
wodniczki Związkowca Przeź- 
dziecka 3 zw., Seńkow 3 zw., 
Chrzówna 2 zw. i Trombcźyń-

Sędziowali red. Ostańkowicz 
i Morawski. Jako boczni wystą 
pili z dużym powodzeniem no­
wi „adepci arbitrażu" juniorzy 
Budowlanych i AZS.

Okręg wrocławski doczekał

Dziś 
zalegle mecze kl. A

Dziś rozegrane zostaną 3 za­
ległe mecze piłkarskie o mi­
strzostwo klasy A.

Na małym Stadionie Olimpij 
skim, Gwardia spotka się ze 
Związkowcem Strzelin, o godzi 
nie 17,30.

W Ząbkowicach miejscowy 
Związkowiec spotyka się z imien 
nicdw z Jeleniej Góry.

W^wałbrzychu Górnik B. K. 
gra z Gwardią Jel. Góra.

się 7 nowych zawodniezek kia 
sy II, których razem z siostra 
mi Nogawieckimi, Knapików- 
na, Sokal (AZS) i Ostańko­
wicz (Związk.) jest teraz 13.

Dziś o godz. 17 w lokalu 
„Czytelnika'* przy ul. Oław­
skiej odbędzie się’ pierwszy 
krok dla mężczyzn z udziałem 
zawodników AZS, Budowla­
nych ; Związkowca.

Gospodarzem ~ imprezy jest 
koło Związkowca „Czyn“ przy 
ZMP Czytelnika.

strukcji i słuchanie porządko-

Znamy już bohaterów spot­
kania: W bramce polskiej grać 
będzie Jurowicz. Brcnić jej t»ę 
dą Głędek i Barwiński. Na 
pomocy staną Suszczyk, Wie­
czorek i Słoma. Bramki dla 
nas zdobywać będą Dybała, 
eksświdniczanin. Bożek, Ba­
ran, Cieślik i Kohut. W rezer­
wie znajdą się Skromny, Gli- 
mas Gracz i Wiśniewski. Wszy 
scy oni zameldują się dziś ra­
no w hotelu Polonia i proszą 
nas o to by kibice piłkarscy 
nie szturmowali do pokoików 
piłkarzy, ażeby gracze mogli 
odpocząć przed wielką batalią.

Wrocław zdaje poraź pierw­
szy egzamin przed delegatami 
GKKF i PZPN, od których za­
leży na przyszłość przydziela­
nie nam podobnych spotkań. 
Wrocław zdaje bardzo trudny 
egzamin organizacyjny i zda 
go na pewno.

Nie wątpimy, że zda go rów 
nież nasza, sportowa publicz-

Na Zjazd i Wyścig „Stówa”
pfynq zgłoszenia i ... nagrody

Z „Kolejarzem" wrocław­
skim łatwo dojść do porozumie 
nia jeśli chodzi o imprezy tu­
rystyczne i propagandę sportu 
kolarskiego. Sekretarka „Ko­
lejarza" zawiadamia nas, że 
na zjazd turystyczny do Świd 
nicy wyruszą z Wrocławia róż 
hymi trasami znakomici tu­
ryści tego klubu i młodzież nie 
zanotowana jeszcze w karto­
tekach PZICod.

Dzwonimy do Stali,
Dowiadujemy się, że olim­

pijczyk ob. Popowski pomyślał 
już o tym, ażeby spor­
towców sławnej fabryki nie za 
brakło na terenach prowadzą­
cych poprzez wiejskie ośrodki 
ki produkcyjne i PGR-y. Na 
stadionie świdnickim znajdzie 
się napewno dużo niezapisa- 
nych w kartotekach wyczynów 
ców, robotników Stali.

Wyjeżdża do Świdnicy rów­
nież i Związkowiec, który wy­
syła rzecz jasna nie swoich 
reprezentantów, ale delegatów 
kół, których jest bardzo dużo.

Do redakcji zgłosił się przed 
stawiciel koła szkolnego z 
IV Gimnazjum zapowiadając 
zjazd kolegów na stadionie 
świdnickim. Chłtfpcy biorą z 
sobą siatkówkę, wzywając za 
nąszym pośrednictwem kole­
gów ze Świdnicy na mecz to­
warzyski.

Studenci SWP — sławnej 
uczelni Kultury Fizycznej za­
meldowali redakcji „Słowa", 
że shiżą mu swoją pomocą w 
organizowaniu imprez maso-

Zapraszamy w ich imieniu 
na stadion świdnicki przede 
wszystkim tegorocznych matu­
rzystów, ażeby członkowie wro 
oławskiego ZAMP -i zawodni­
cy reprezentacji Polski mogli 
udzielać informacji o życiu 
Studium i o warunkach nauki 
w tej uczelni.

W najbliższych dniach zacz­
niemy drukować listę zgłoszeń.

Numery startowe będą od­
powiadały kolejności napływa­
jących listów.

Adresy biur wyścigu:
Wrocław, Oławska 10 „Czy-

Wałbrzyćh, redakcja „Sło­
wa", Plac Obrońców Stalingra

Świdnica, Rozdzielnia PPK, 
Ruch w Rynku.

Dzierżoniów, Dom Książki 
w Rynku.

Dziękujemy klubom dolno­
śląskim za ich chęć uświetnie­
nia imprezy wysyłaniem swo­
ich zespołów na stadion świd­
nicki i prosimy o dokładniejsze 
podawanie konkurencji i na­
zwisk startujących zawodni­
ków.

Wsponiola imprezo szkól
Na starcie mistrzostw szkół 

ogólnokształcących stanęło sto 
kilkadziesiąt młodziutkich spor

Turniej 
jubiSeuszowy P Z B

14 -bm. rozpoczyna się W 
Warszawie jubileuszowy tur­
niej PZB. Udział swój zgłosiły 
oprócz krajów Demokracji Lu­
dowej, Finlandia i Szwecja. v

Turniej zapowiada się bar­
dzo ciekawie, ponieważ wszyst 
kie zgłoszone państwa przy­
gotowują swoich najlepszych 
pięściarzy.

Skład reprezentacji • Polski 
nie jest jeszcze ustalony.

towców z Wrocławia, Dzierżo­
niowa, Jeleniej Góry, Legnicy, 
Świdnicy, Nowej Soli i Szklar 
skiej Poręby.

Zwyciężył Wrocław mając 
125 pkt. przed Dzierżoniowem 
— 111 i Jelenią Górą. Bardzo 
wysoko oceniamy poziom gier. 
Zwyciężyli w siatkówce żeń­
skiej — I Gmin. Ogólnokszt. 
Wrocław przed Dzierżonio­
wem. „Kosz" żeński — Dzier­
żoniów przed Wrocławiem. 
W siatce męskiej: Legnica
przed J. Górą i Brzegiem. 
„Kosz“ męski: Wrocław przed 
Świdnicą i Dzierżonowem.

Wrocławianie opierali się 
na doskonałym MKS Juvenia.

FACHOW CY POSZUKIWANA

S ia l  czy  Z w ią z k o w ie c
• W czwartek na boisku Pa­
fawagu spotkają się zaprzy­
jaźnione ósemki bokserskie Sta 
l i . i Związkowca. Pafawagowi 
należą się'słowa uznania za or 
ganizowanie czwartków pię­
ściarskich. W pierwszym z 
nich walczyć będą doprawdy 
dobrzy bokserzy z Zajdlem, 
Sobką, Sawickim, Kucharskim 
Dijasem i Krupińskim II na

Ceny biletów od 50 do 20 zł 
czynią tę imprezę dostępną 
dla każdego.

Brawo Stal!

Zaangażujemy „natychmiast 1 czeladnika - ma­
sarskiego, 1 pracownika wykwalifikowanego do 
wytwórni wód gazowych, 1 kucharza (kuchar­
ka), 1 referenta kalkulacji do gospody, 1 kie­
rownika gospody, 2 kelnerów (kelnerki), 1 kon­
trolera sklepów, 1 księgowego bilansistę, Zgło­
szenia: Spółdzielnia Spożywców we Lwówku 
Śląskim, ul. Stalina nr. 4. K-1746

Dnia 11 maja 1950 r. o godz. 
14.30 na stadionie AZS, na Za 
ciszu, odbędą się Biegi Naro­
dowe, w dodatkowym terminie 
AZS zwraca uwagę, że kto nie 
będzie brał udziału w Biegach 
Narodowych, nie będzie mógł 
należeć do sekcji ani ani ko­
rzystać ze sprzętu AZS-U.

Przyjmiemy od zaraz do pracy 15 robotników 
niewykwalifikowanych do robót drogowych. 
Wynagrodzenie według umowy zbiorowej w bu­
downictwie. Zgłaszać się w Zarządzie Miejskim 
w Jeleniej Górze, Referat Drogowo - Mosto­
wy pokój Nr. 4. K-1747
Księgowego samodzielnego zatrudni natych­
miast Szpital Elżbietanek ulica Grabiszyńska. 
Warunki bardzo dobre. 2816
Klub Międzynarodowej Prasy i Książki, Wroc­
ław, ul. Gen. Świerczewskiego 89 zaangażuje 
nastychmiast ekspedientów (-ki) księgarskich 
(-e) za znajomością jeżyka rosyjskiego. K-1741

O BW IESZC ZEN IA
Przetarg oferty. Sprzedamy samochód ciężaro­
wy, na chodzie marki „Opel - Blitz" 1 i pół to
ny. Oferty składać pod adresem: Spółdzielnia 
Wędliniarska „Zjednoczenie" we Wrocławiu ul. 
Stalina 77 do dnia 12.5. 1950. Otwarcie ofert 
dnia 13.5. 1950. Samochód oglądać można co­
dziennie od godz. 7 — 15 w garażach przy ul. 
Rychtałskiej 4. K-1738

OGŁOSZENIA DlOBiE

Bolesław Prus

Ł o f f r a
^  właściciel świetnie prosperują cego sklepu na Krakowskim̂  Przed

przedsiębiorstwem handlowym zarządza sumiennie starszy 
subiekt i przyjaciel — Ignacy Rzecki. Z braku towarzystwa ł rodzt-

Rzecki W największej tajemnicy pisze pamiętnik.
Na ścianach n ciotki wisieli sami święci; ale jakkolwiek 

było ich sporo, nie dorównali jednak liczbą Napoleonom, którymi 
ojciec przyozdabiał swój pokój. Był tam jeden Napoleon w Egip­
cie, drugi pod Wagram, trzeci pod Austerlitz, czwarty pod 
Moskwą, piąty w dniu koronacji, szósty w apoteozie. Gdy_ zas 
ciotka, zgorszona tyloma świeckimi obrazami, zawiesiła na ścia- 
»ię mosiężny krucyfiks, ojciec, ażeby — jak mówił — nie obra­
zić Napoleona, kupił sobie jego brązowe popiersie i także umie- 

v  scił je nad łóżkiem.
— Zobaczysz, niedowiarku — lamentowała nieraz ciotka — 

2e za te sztuki będą cię pławić w smole.
. , — I!... Nie da mi cesarz zrobić krzywdy — odpowiadał

Często przychodzili do nas dawni koledzy ojca: pan Do­
mański, także woźny, ale z Komisji Skarbu, i pan Raczek, który

Dunaju miał stragan z zieleniną. Prości to byli ludzie (nawet 
Pan Domański trochę lubił anyżówkę), ale roztropni politycy. 
Wszyscy, nie wyłączając ciotki, twierdzili jak najbardziej sta­
nowczo, że choć Napoleon I umarł w niewoli, ród Bonapartych 
Jeszcze wypłynie. Po pierwszym Napoleonie znajdzie się jakiś 
?r“gi, a gdyby i ten źle skończył, przyjdzie następny, dopóki 
Jeden po drugim nie uporządkują świata.

, — Trzeba być zawsze gotowym na pierwszy odgłos! — 
“ owił mój ojciec.

Bo nie wiecie dnia ani godziny — dodawał pan Domański.
A pan Raczek, trzymając fajkę w ustach, na znak potwier­

dzenia pluł aż do pokoju ciotki.
— Napluj mi acan w balię, to ci dam!... — wołała ciotka.

— Może jejmość i dasz, ale ja nie wezmę — mruknął pan Ra
czek, plując w stronę komina.

U... cóż to za chamy te całe grenadierzyska! — gniewała 
się ciotka.

— Jejmości zawsze smakowali ułani. Wiem, wiem...
Później pan Raczek ożenił się z moją ciotką...
„.Chcąc, ażebym zupełnie był gotów, gdy wybije godzina 

sprawiedliwości, ojciec sam pracował nad moją edukacją.
Nauczył mię czytać, pisać, kleić koperty, ale nade wszyst­

ko — musztrować *się. Do musztry zapędzał mnie w bardzo 
wczesnym dzieciństwie, kiedy mi jeszcze zza pleców wyglądała 
koszula. Dobrze to pamiętam, gdyż Ojciec, komenderując: „pół 
obrotu na prawo!“ albo „lewe ramię naprzód — marsz!...“ ciąg­
nął mnie w odpowiednim kierunku za ogon tego ubrania.

Była to najdokładniej prowadzona nauka.
Nieraz w nocy budził mnie ojciec krzykiem „do broni!"-., 

musztrował, pomimo wymyślań i łez ciotki, i kończył zdaniem:
— Ignaś! Zawsze bądź gotów, wisusie, bo nie wiemy dnia,

atii godziny... Pamiętaj, że Bonapartów Bóg zesłał, ażeby zrobili
porządek na święcie; a dopóty nie będzie porządku, ani spra­
wiedliwości, nie wypełni się testament cesarza.

Nie nragę powiedzieć, ażeby niezachwianą wiarę mego ojca 
w Bonapartych i sprawiedliwość podzielali dwaj jego koledzy. 
Nieraz pan Raczek, kiedy mu dokuczał ból w nodze, klnąc i stę­
kając, mówił:

— E! wiesz stary, że już za długo czekamy na nowego Na­
poleona. Ja siwieć zaczynam i coraz gorzej podupadam, a jego 
jak nie było, tak i nie ma. Niedługo porobią się z nas dziady 
pod kościół, a Napoleon po to chyba przyjdzie, ażeby z nami 
śpiewać godzinki.

— Znajdzie młodych.
— Co za młodych! Lepsi z nich przed nami poszli w ziemię, 

a najmłodsi — diabła warci. Już są między nimi i tacy, co 
o Napoleonie nie słyszeli.

— Mój słyszał i zapamiętał — odparł ojciec, mrugając 
okiem w moją stronę.

Pan Domański jeszcze bardziej upadał na duchu.
— świat idzie do gorszego — mówił, trzęsąc głową. — Wikt 

coraz droższy, za kwaterę zabraliby ci całą pensję, a nawet 
co się tyczy anyżówki i w tym jest szachrajstwo. Dawniej roz­
weseliłeś się kieliszkiem, dziś po szklance jesteś taki czczy, 
jakbyś się napił wody. Sam Napoleon nie doczekałby się spra­
wiedliwości.

A na to odpowiedział ojciec:
— Będzie sprawiedliwość, choćby i Napoleona nie stało. 

Ale i Napoleon się znajdzie.
— Nie wierzę — mruknął pan Raczek.
-— A jak się znajdzie, to co?... — spytał ojciec.
— Nie doczekamy tego.
— Ja doczekam — odparł ojciec — a Ignaś doczeka jeszcze 

lepiej.
Już wówczas zdania mego ojca głęboko wyrzynały mi się 

w pamięci, ale dopiero późniejsze wypadki nadały im cudowny, 
nieomal proroczy charakter.

Około roku 1840 ojciec zaczął niedomagać. Czasami po parę 
dni nie wychodził do biura, a wreszcie na dobre legł w łóżku.

Pan Raczek odwiedzał go co dzień, a raz patrząc na jego 
chude ręce i wyżółkłe policzki szepnął:

— Hej! stary, już my chyba nie doczekamy się Napoleona.
Na co ojciec spokojnie odparł:
— Ja tam nie umrę, dopóki o nim nie usłyszę.
Pan Raczek pokiwał głową, a ciotka łzy otarła, myśląc, ża 

ojciec bredzi. Jak tu myśleć inaczej, jeżeli' śmierć już kołatała 
do drzwi, a ojciec jeszcze wyglądał Napoleona...

Było już z nim bardzo źle, nawet przyjął ostatnie sakr^ 
men ta, kiedy w parę dni później wbiegł do nas pan Raczek 
dziwnie wzburzony i stojąc na środku izby zawołał:

— A wiesz, stary, że znalazł się Napoleon?...
— Gdzie? — krzyknęła ciotka.
— Jużci we Francji.
Ojciec zerwał się, lecz znowu upadł na poduszki. Tylko wy­

ciągnął do mnie rękę i patrząc wzrokiem, którego nie zapomnę, 
wyszeptał.

— Pamiętaj!... Wszystko pamiętaj...
Z tym umarł. <Ciąg dalszy nastąpiJ*

Słow o - Sportow e

O d c i n e k  6.

ŁADNA ŝypialniâ  kombi

SAMOCHÓD dô sprzeda- 

briolet  ̂ Sz<rcyt™-cl̂ 4̂7. 

spriZEDAJUT Stołowŷ  sy

SPRZEDAM stołowy kom 
piet, Nowowiejska 103 m. 4, mi-ędzy 14—17. 2809
MEBLE' sypialnia, kuch-

KUPIĘ pianina ̂ stan do-,

,,PAS“ 500 pastylek sprze 
dam. Ŵrocław, Miernicza

OKAZJA! Sprzedam śwla

po wy. 9 zakresowy z o- 
ulica Benedykta Polakâ 8

GAZOWĄ lodówkę■ ŝ araz

WOl NF POSAHV

POTRZEBNA uczciwa po

od god-z. 3 popoł. 28-12
POTRZEBNA uczciwa po

Zgłoszenia od godz. 5 po 
południu. Przystanek 
tramwajowy kolo

POTRZEBNA pomoc do- 
Poniatowskiego 21/4. 2821 
SAMODZIELNA do do­
mu z dizieckiem 8.000. 
Spadochroniarzy 4

LOKALE
POSZUKUJĘ 3-pokojowe- 
go mdesizkenda z komfor­
tem. Zwracam koszta re-
te Ząbkowice SI. K 1720
POSZUKUJĘ mieszkanie 3-pokojowe w dzdelndcy 
willowej za zwrotem kosz



SŁO W O  P O Ł SK IE ł

Szczarza  

Eiem enlarnc  
zadan ie

Każdy obywatel rozumie, że 
w kraju dotkniętym wojną, a 
zwłaszcza w mieście tak zni­
szczonym, jak Wrocław, wszy 
stkich bolączek uniknąć nie 
można. Są więc one i być 
muszą, ale zdarzają się wśród 
nich tak dotkliwe, że wytyka­
nie ich jest obowiązkiem czuj 
nej opinii publicznej. Tylko 
przez wskazywanie błędów 
możemy zmobilizować siły do 
pokonania wielu niedogodno­
ści życia codziennego.

Przejdźmy do przykładu. 
Dom przy ul. Swistackiego 
18. Mieszka tam 23 lokato­
rów. W zimie pękła rura ka­
nalizacyjna i wodociągowa. 
Skutek — nieczystości w pi­
wnicy i odór napełniający ca 
ly dom. Brakuje słów na o- 
pisanie udręki, jaka z tego po 
wodu trapi mieszkańców. Do 
tej pory prośby o naprawę u- 
szkodzonej rury nie odniosły 
skutku.

Dom przy ul. Swistackiego 
18 — to tylko jeden z przyltła 
dów. Podobne wypadki sygna 
lizowaliśmy niejednokrotnie. 
A nie są to wypadki losowe, 
jak grad lub piorun. Przecież 
pękanie rur zdarza się w ka­
żdym mieście i w każdym mie 
ście rura musi być szybko na 
prawiona. Trzeba wreszcie do 
prowadzić do tego 1 we Wro­
cławiu.

•Ile mamy zamiaru pouczać, 
w jaki sposób, bo naprawa 
rur należy do elementar­
nych zadań w dobrej gospo­
darce wielkomiejskiej.

Sułek

W rocław  o kilka lat w tyle

W tym noka ZOR odda 850 mieszkań
Problem lokalowy — coraz poważniejszy

W pierwszym kwartale 1950 
roku Wrocławski Zakład Osie­
dli Robotniczych oddał światu 
pracy 550 izb, wykonując 120 
proc. planu kwartalnego. W 
kwietniu do nowo wyremonto­
wanych mieszkań wprowadzi­
ło się około 60 rodzin. W roku 
bieżącym dzięki uruchomieniu 
przez ZOR własnego biura pro 
jektów prace budowlane rozpo 
częto wcześniej niż w roku u- 
biegłym, bo już w lutym. 
W chwili obecnej roboty nabie 
rają rozmachu. Niestety odczu 
wa się poważny brak robotni­
ków budowlanych.
. Mimo poważnych wyników 
pracy osiągniętych w I-szym 
kwartale bieżącego roku, na­
czelny dyrektor ZOR — inż. 
Rosenbliet nie jest zadowolo­
ny z tempa robót w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach bu 
dowlanych. W planie 6-letnim 
przed budownictwem mieszka-

NOTATNIK  W R O CŁAW SK I
O  Na Czwartku Literackim 

jutro o godz. 17 usłyszymy Ste­
fana Łosia, który zapozna nas 
z fragmentami z swego utworu 
„Tam gdzie konie chodzą w bu 
tach“.

O  Miejskie Zakłady Kąpielo
we proszą nas o zaznaczenie, że 
dział leczniczy „uzdrowiska 
Wrocław" pozostaje pod nadzo­
rem lekarza Ubezpieczalni Spo­
łecznej, ordynującego zabiegi. 
W to oczywiście wątpić nikt nie 
mógł, a od siebie dodamy, że le 
karz (zresztą kobieta) jest tę­
gim specjalistą w tym dziale 
lecznictwa.

O  Kobieca załoga gospody 
spółdzielczej Nr. 2 przy ul. 
Świerczewskiego, zorganizowana 
w Kole Ligi Kobiet, złożyła w 
naszym piśmie ofiarę na budo­
wę szkół wrocławskich, w wy­
sokości 1.820 zł.

O  Żołnierskie podziękowanie 
dyrekcji Polskiego Radia składa 
za naszym pośrednictwem Ko­
menda Oficerskiej Szkoły Pie­
choty za zorganizowanie w dniu 
6 bm. koncertu dla podchorą­
żych tej szkoły.

O  Egzamin dojrzałości w Pań 
stwowym Liceum Sztuk Plastycz 
nych złożyli: Jolanta Andrusi- 
kiewicz, Ewa Arcinowska, Ma­
ria Bacówna, Jadwiga Brodow 
ska, Irena Chałkówna, Ewa 
Dworska, Joanna Giersówna, 
Czesław Galus, Marian Go­
styński, Apolonia Grabowska, 
Zygmunt Janota, Irena Kaspe- 
rowicz, Hanna Korczak — Ber- 
gander, Roman Lisowski, Janusz 
Milewicz, Marianna Nebeska, 
Samuel Nisenbaum, Stanisław

Olszanowski, Jerzy Paszenda, 
Teresa Pikulanka, Tadeusz Pręd 
ki, Franciszek Pytel, Krystyna 
Słoniewska, Anna Szpakowska 
(z odznaczeniem), Wojciech 
Szpotański, Konstancja Tulejan 
ka, Adam Wodnicki (z odznaczę 
ńiem), Janina Wołodko, Izabela 
Zdziemborska.

o  Zarząd 1 dzielnicy ZMP 
im. Młodej Gwardii wyznaczył 
na l i  bm. o godz. 17 poszerzo­
ne plenarne zebranie zarządu 
dzielnicowego, na którym obo­
wiązuje obecność wszystkich 
przewodniczących i organizacyj 
nych kół ZMP. Zebranie odbę­
dzie się w domu Nr. 21 przy ul. 
Kołłątaja.

O Zegarek damski zgubiony 
w drogerii MHD przy ul. En­
gelsa 21 można odebrać u kie­
rownika sklepu ob. Wizy.

©  Uniwersytet uczelniany Ko 
mitet Obrońców Pokoju urzą­
dza dziś o godz. 15 masowe ze­
branie w sali im. Balcera. Re­
ferat wygłosi rektor Kulczyń­
ski.

O  Komitet uczelniany Obroń 
ców Pokoju Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych dziś o godz. 
9.30 organizuje masowe zebra­
nie w gmachu uczelnianym 
przy Placu Pojskim.

Q Komitet Uczelniany Obroń 
ców Pokoju Akademii Medycz­
nej zwołał masowe zebranie w 
sali chirurgicznej Akademii. Ze 
branie odbędzie się dziś o godzi 
nie 18.

O Na wczasy akademickie
przyjmują podania Komitety 
Uczelniane ZSP. Bliższe szcze­
góły w Komitetach.

niowym we Wrocławiu stoją 
olbrzymie zadania. Trzeba wy­
budować dziesiątki tysięcy no­
wych izb mieszkalnych. Trze­
ba konserwować mieszkania 
już wybudowane. Zadania te 
wymagają szybszego, tempa 
pracy, większej mechanizacji 
robót i zastosowania nowych, 
socjalistycznych metod w bu­
downictwie.

— A są niestety we Wrocła 
wiu przedsiębiorstwa budowla 
i\e — mówi inż. Rosenbliet — 
nie doceniające znaczenia bu­
downictwa mieszkaniowego. Na 
zywając je „mieszkaniówką“ , 
co brzmi trochę lekceważąco, 
twierdzą, że może ona pocze­
kać. I tak np. SPB nie rozpo­
częło jeszcze robót przy ul. 
Różanej, Kromera, Sierakow­
skiego, Gorlickiej. PPB od­
dział II nie przystąpiła jesz­
cze do prac przy ul. Pollaka 
18 b, 132, 156, przy ul. Stęp- 
nickiej i innych. Centrala Spół 
dzielni Pracy, mimo że otrzy­
mała już pełną pulę materia­
łów nie rozopczęła dotąd żad­
nej ze zleconych robót.

A jak przedstawia się

przebieg robót będących w to­
ku?

— Jak wynika z wykonania 
planu kwartalnego na ogół do­
brze. Zadawalająco postępują 
roboty wykonywane przez od­
dział I PPB, a więc dalsza roz 
budowa osiedla przy ul. Orzesz 
kowej, budowa mieszkań przy 
ul. Nowodworskiej, gdzie sze­
roko zastosowano mechaniza­
cję. Stosuje się tam także pre 
fabrykowane elementy budow­
lane. Gorzej natomiast pracu­
je II Oddział PPB, który po­
trafił przy budowie, na którą 
przeznaczono 100 milionów zło 
tych kredytu, przy ul. Wróbla, 
zastosować jedyną mechaniza­
cję w postaci betoniareczki 150 
Itr., pracującej 2 godziny na 
dobę, gdy w pozostałych go­
dzinach pracy beton rozrabia 
się ręcznie i ręcznie podaje się 
go w „nosiłkach" na drugą i 
trzecią kondygnację. Nie za­
stosowano tam elementów pre 
fabrykowanych, wykonując u- 
parcie stropy na miejscu. Le­
piej wygląda budowa przy ul. 
Pollaka 11-13, gdzie postęp ro 
bót jest dobry.

Prace wykonywane przez

SPB są bardzo nierównomier­
ne. Niektóre budowy, jak przy 
ul. Grabiszyńskiej, Saperów po 
stępują dobrze, inne na przy­
kład przy ul. Mulickiej, Wan­
dy 13, 17 — zbyt wolno.

— Ogólnie należy stwierdzić 
— ciągnie dalej inżynier — że 
niektóre przedsiębiorstwa nie

doceniają konieczności za­
stosowania nowoczesnych me­
tod pracy, że z małymi wyjąt­
kami mechanizacja jest nikła. 
Wrocław w porównaniu z mia 
stami Polski Centralnej został 
o kilka lat w tyle, jeśli chodzi
0 technikę wykonawstwa.

— Ile izb odda ZOR w tym 
roku?

— 2680 izb, tj. około 850 
mieszkań. Plan niewątpliwie 
będzie wyoknany. Problem mie 
szkaniowy Wrocławia staje się 
z dnia na dzień poważniejszy
1 nie wolno dopuścić, aby cho­
ciaż jedna złotówka z kredy­
tów na cele mieszkaniowe zo­
stała zmarnowana. W tym ro 
ku nie będzie żadnych tłuma­
czeń dla firm budowlanych, je­
śli chodzi o wykonanie nałożo­
nych nań zadań, (jur)

Rozpowszechnienie ksigżki

Cały Wrocław dalej gra
Sprzedano 150.000 losów na loterię książkową

Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy spełnił we Wrocławiu 
zadanie popularyzacji czytel­
nictwa i pokazania naszego do­
robku kulturalnego. Przez cały 
okres czynnych było we Wroc­
ławiu 64 otwartych stoisk z 
książkami. Dotarto do kin, te­
atrów, na dworce, do zakładów 
pracy i do szkół. Szczególną 
troską otoczono peryferia mia­
sta. Po mieście jeździł tram­
waj—-księgarnia. Obrót książ­
ką wzrósł o 150 proc. i mimo 
zakończenia Tygodnia Oświa­
ty — nie słabnie.

Wszystkie stoiska sprzeda­
wały losy loterii książkowej. 
Przez 7 dni sprzedano 150 ty­
sięcy losów w mieście i wyda­
no 37.000 wygranych książek.

Loteria cel ten osiągnęła. Wie 
le osób przybywających do 
księgarń aby zrealizować wy 
grany los, dopłacało nawet po 
parę set zł. kupując książki, 
przekraczające wartość wygra 
nego losu.

Loteria trwa aż do 1 czerw-

W Pafawagu urządzono wzo 
rowe stoisko książki i prasy. 
W ubiegły czwartek w stoisku 
tym wrocławscy literaci Dygat 
i Kott dawali autografy robot­
nikom Pafawagu. Przodownik 
pracy, Krzysztof Karczmarski 
i . Edward Hryniuk otrzymali 
autografy na książce Dygata 
„Jezioro Bodeńskie", a Jan 
Bonecki autograf Kotta na 
książce o „Lalce" Bolesława

Pierwsza w Polsce

Republika Harcerska
w  Parku KuSfury

Przyśpieszenie w ypłat 
prem ii

za pomysły rac ionaiizatorsk ie
Departament Przemysłu Lek 

kiego upoważnił Dyrekcję Pań 
stwowego Przemysłu Miejsco­
wego do wypłacania racjonali­
zatorom premii nie przekra­
czających 5ff tys. zł.

Do tej pory .każdy pomysł 
■wędrował do Departamentu, a 
formalności trwały bardzo dłu­
go. Obecnie powołane zostały 
Komisje Usprawnień mające 
prawo przyznawać premie we 
własnym zakresie. We Wroc­
ławiu komisja taka istniała 
już ód dawna. Za jej pośredni­
ctwem przyznana została pre­
mia ślusarzowi Gawrońskie­
mu i jego pomocnikowi Nowot- 
riikowi z zakładów przemysłu 
bawełnianego, robotnikom Pu- 
tek i Rosińskiemu, a ostatnio 
(już bez odsyłania wniosków 
do departamentu) majstrowi 
Radłowskiemu z Wrocławskich 
Zakładów Dziewiarsko - Odzie 
Żówych w wysokości 17 tys. zł 
za usprawnienie przy parowa­
niu kapeluszy.
■ Natomiast projekt inż. Lip- 
sona stosowany już we Wroc­
ławskich Zakładach Chemicz­
nych od roku,, a polegający na 
używaniu tłuszczonotów (nie­
wykorzystywane odpadki prze­
mysłu wełnianego) do produk­

cji mydła, został odesłany do 
Warszawy po akceptację. Po­
mysł ten daje około 11 mil. zł 
oszczędności rocznie, a prer 
mia wyniesie przeszło 50 tys. 
zł. (wj)

Republika Harcerska na te­
renie ,,B“ dawnej wystawy ZO 
jest ■pierwszym w Polsce Ośro 
dkiem Wychowawczym, przy­
sposabiającym młodzież w wie 
ku od 7 do 15 lat do pełnienia 
zawodu. Republika ma umoż- 
livńć dziecku rozwinięcie zain 
teresowań i zdolności przez 
praktyczne zetknięcie się z pra 
cą w obranym kierunku.- 

Opowiada o tym 18 letnia 
kierowniczka Ośrodka ob. Ma

Narazie zorganizowaliśmy

Na pomoc Ogrodowi 
Botanicznemu

śpieszy Dyrekcja Dróg Wodnych
Już w pierwszym dniu po 

ukazaniu się naszej notatki o 
trudnościach Ogrodu Botanicz 
nego, który szuka przewodu 
łączącego staw z Odrą, pozy­
skaliśmy pierwszego sojuszni­
ka. Jest nim Okręgowa Dyrek 
cja Dróg Wodnych' (Plac En­
gelsa 21), a personalnie dyr. 
Arkuszewski, który przyrzekł 
wysłać do Ogrodu Botaniczne­
go w najbliższych dniach za­
kładowego specjalistę inż. Po- 
plewskiego.

Istnieje już koncepcja rozpo 
częcia poszukiwań. Staw w O- 
grodzie Botanicznym jest po­
zostałością po dawno zasypa­

nym starym korycie Odry. 
Miejsce styku starego koryta 
z obecnym przepływem Odry 
może być również miejscem 
wylotu kanału łączącego.

Jesteśmy przekonani, że 
kierownictwu Ogrodu Botani­
cznego i przedstawicielowi O- 
kręgowej Dyrekcji Dróg Wod­
nych, która zapowiedziała 
swą pomoc w poszukiwaniu ka­
nału przepływowego, ułatwią 
zadanie autochtoni; mogący u- 
dzielić jakichkolwiek informa­
cji na ten temat, oraz instytu­
cje, które posiadają plany wod 
nych przepływów podziem­
nych w naszym mieście. (Zet)

pocztę. Wkrótce będzie czynna 
wewnętrzna centrala telefoni­
czna obsługująca tereny wy­
stawowe, co umożliuń prakty­
kę młodocianym telefonistkom 
i  telefonistom. Zdecydowano 
otwarcie Z modelami — lotni­
czej i szkutniczej. Młodzież 
zapozna się z podstawowymi 
zasadami konstrukcji modeli 
latających, a przyszli żeglarze 
oddadzą się początkowym stu 
diom nad budową modeli stat 
ków.

Pracownia stolarska, ślusar 
ska, elektro-radio-techniczna 
wyposażone w niezbędne przy 
rządy umożliwią rozwinięcie 
zainteresowań technicznych. 
Młodzi rysownicy i malarze 
rozwijać się będą pod okiem 
mistrzóŵ  w pracowni malars-

Nawet własną kolej zorgani 
zowaną na tych samych zasa 
dach co PKP uruchomi w cią­
gu Ą najbliższych dni Harcer­
ska Republika, i  stacje kolejo 
we nazwano: Dworzec Pionie­
rów, Dworzec Pokoju, Dwo­
rzec Młodej Gwardii i Dwo­
rzec ŚFMD.

Stanowiska dyżurnego ru­
chu, zawiadowcy stacji, bilete 
rów, konduktorów i maszyni­
stów obsadzą 9 — 12 letnie 
dzieciaki. Zabawa w pracę 
zawodową uczy lepiej niż za­
wodowe kursy.

Boisko stworzy wdzięczne 
pole do popisu talentom spor 
towym, a czytelnia i świetlica 
— to ośrodki szkolenia teore­
t y c z n e g o (cen)

Prusa, ślusarz Jan Kaniewski, 
przodownik w pracy i racjona­
lizator oraz autor broszury pt. 
„Było to na Pafawagu" wrę­
czył w zamian wrocławskim li­
teratom swoją broszurkę, opa­
trzoną autografem.

Stoisko w Pafawagu zostało 
sfilmowane i zobaczymy je ra­
zem z tramwajem w 20-tej 
kronice.
'"-Wystawa Książki w Mu­
zeum i ORZZ, którą zwiedziło 
juz 12. tysięcy osób, otwarta 
będzie do niedzieli 14 bm. co­
dziennie od 9 do 19. (Jur)

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, godz. ljk 

„Złoty kogucik'4
SCENA KAMERALNA PTD, godz, 

19 „Nowy świętoszek4'
MŁODEGO WIDZA, godz. 12,30 

„Nasz cyrk‘\
R ep ertu a r kin
„ŚLĄSK". Ul. Gen. Świercze*.
skiego 67 — „Piędź ziemi (węg.),
„SCALA",' ul. Mikołaja 3T, „Kon.

„WARSZAWA", ul. Fredry 1# -4 
„Torpedowiec nieugięty (rad®.),

„PAWILON" — Teren Wystawo, 
wy „Wielka nagroda" (ang.), 
godz. 15, 11.45 i 20.30.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 5J 
„Świat się śmieje" (radź ), godz. 
16, 18 1 20.

„PIONIER", ul. Stalina 71 „PieśA 
tajgi" (rada.), godz. 15 i 11,30. Ak 
tualności codz. godẑ  19 1 21. • ,

„TĘCZA", ul. łCośćtusfcW 177 -  
„Skarb" (polsk.). godz. 16, 18.1S

„FAMA" — Psie Pole. B. Krzywo-

„KINO^LETNIE" — ul. Olszew-

(czesk), godz 20.
„FOTOPLASTIKON" — Ul. Stalin 

gradzka 54. wyświetla codz. godz.

„OGRÓD ZOOLOGICZNY" —otwar

Nocne dyżury ap iek
Pod „Zgoda", Witosa 47 ^

„ '„Jeleniem". Rynek 44.
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — dziś w szpit. Be- 
tezda, Ul. Dyrekcyjma nr 5/7 -  
(tel. 29-02).

S ie d z ib a  K o m ite tu  
O b ro ń c ó w  P o k o ju  

m c  W ro c ła w iu
We Wrocławiu ukonsty­

tuował się Miejski Komi­
tet Obrońców Pokoju, na 
którego czele stanął profe­
sor Uniwersytetu Wrocław 
skiego — W. Czapliński. 
Sekretarzem został sekre­
tarz ORZZ — Kozula.

Siedziba Komitetu mieś­
ci się w Miejskiej Radzie 
Narodowej przy u. Gabri­
eli Zapolskiej 4, (pokój) 
153). Telefon — 2482.

Przyjmuje 
poseł Mikulski

We czwartek 11 bm. od go­
dziny 16 do 18 przyjmuje inte­
resantów w sprawach wyma­
gających interwencji posel­
skiej członek zespołu poselskie 
go PZPR, Henryk Mikulski. 
Przyjęcia odbywają się w po- 

I koju 38 w gmachu KW PZPR 
/ przy ul. Cybulskiego 38.

Zaw ieszenie przedsiawSeń
przek łada  się na term in późniejszy

Jak nas informuje Dyrekcja 
Państwowych Teatrów Drama 
tycznych we Wrocławiu, prze­
widziane przez komisję techni 
czną zamknięcie gmachu Tea­
tru Wielkiego w dniu 15 czerw 
ca ulegnie przesunięciu co naj­
mniej o jeden miesiąc, a nawet 
przewidywane są spektakle w 
czasie pierwszych prac remon­
towych. Decyzja taka wydana 
Została po otrzymaniu Ifcdo- 
mości, że ze względu na- tech­
niczną niemożliwość wykona­
nia aparatury oświetleniowej 
w projektowanym pierwotnie 
terminie, gmach Teatru Dra­

matycznego im. Zapolskiej, na 
który z utęsknieniem czeka ca 
ły Wrocław, otwarty zostanie 
dla publiczności dopiero w mie 
siącach jesiennych.

W trosce o dostarczenie 
350-tysięcznemu miastu wido­
wisk teatralnych także w mie­
siącach letnich, Dyrekcja Tea­
trów zdecydowała się konty­
nuować przedstawienia w Tea 
trze Wielkim do ostatniej chwi 
li. Scena kameralna w Tea­
trze Żydowskim i częściowo 
scena: Teatru Popularnego bę­
dą czynne przez całe lato. (Ig)

Analiza osiągnięć 1 błędów
na Zjeźdz:e I Dzlelniry ZM P

W sali konferencyjnej Urzę­
du Wojewódzkiego odbył się 
w ubiegłą niedzielę Doroczny 
Zjazd Statutowy I Dzielnicy 
ZMP im. Młodej Gwardii. 
Mówcy podkreślali historyczną 
chwilę, w której odbywają się 
obrady: wzmożoną walkę o
pokój i pierwszy etap wielkiej 
batalii produkcyjnej planu 6- 
letniego.

Młodzież ZMP;owska prze­
chodzi w tej chwili z okresu 
wytężonej pracy ogniw orga­
nizacyjnych w budowie jedno­
litego frontu młodzieży w wal­
ce o pokój i wykonanie planu 
3-letniego do zajęcia zdecydoT 
wanej postawy politycznej w 
życiu państwowym i oddanie 
wszystkich-swoich sił i możli­
wości na usługi realizacji pla­
nu 6-letniego.

Sprawozdawca dotychczaso­
wej działalności Zarządu Dziel 
nicowego ob. Pelc przeprowa­
dził obszerną analizę osiągnięć 
i błędów. Krytyczna ocena po­

szczególnych etapów pracy 
przyczyni się do unikania nie­
dociągnięć w przyszłości.

Na zjeździe dokonano wybo-' 
ru nowego Zarządu. Na je6P 
czele stanął ob. Ziętek. (ZeW
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Program n 
13,35 Aud, dla szkól 14.00 Pr**

Koroc ŝoStów*i5 M̂ AikT dia <¥e 
ci 16,00 Dzień. 16,25 Wiad doUW”

o Tym mówi prawo" .̂!® Na wSd' 
nokresru 17 2S Komc. chóru W;

2o!oo Dzień. a)k40 1p:Sni

Jugosławii” Si?* Audycja ** 
23,00 Ostatnie wiadomości 
Symfonie Czajkowskiego *

W redakcji przyjmuj*! Sekretarz redakcji w godz. U—U Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy I piątki IZ—13. — Redakcja ręko­

pisów me zwraca 1 za ogłoszenia nie odpowiada. F-l-10893
PRENUMERATA! i odbiorem na miejscu 120 zł. nues ! zamiejscowi 
z przesyłka pocztową 135 zł nues. Prenumeratę przyjmują: wszyst
kie placówka pocztowe oraj PPK „Ruch", konto PKO vm-136ł
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